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Rosya nawiązuje rokowania o pokój? 


Nadzwyczaj doniosłą wiadomość komuniku- 
je agencya Rentera z Londynu: Rosya uczy- 
nila pierwszy krok ku pokojowi. Czyżby w 
Carskiem Siole uprzytomniono sobie już, ja 
kim oblędem hyłoby dalsze prowadzenie woj- 
ny? A może Rosya chce tylko uficyalnie po- 
znać warunki japońskie, aby je oficyalnie 
odrzucić i dalszą proklamować wojnę, któ. 
raby oszezędziła caratowi stomotnego upoko- 
rzenia? 

Londyn. Doniesienie biura Reu- 
tera. Na podstawie uchwały rady 
ministeryalnej, która się odbyła o- 
negdaj w Carskiem Siole, ambasa- 
dorowie rosyjscy w Waszyngtonie 
i w Paryżu otrzymali telegraficzne 
zawiadomienie, że Rosya pragnie 
poznać japońskie warunki pokojowe. 

Londyn. Do „Timesa“ donoszą z Peters 


burga: Car Mikołaj przyjął ambasadora 
amerykańskiego w Petersburgu, na pry- 
watnej audyency w Carskiera Siala, 
Waszyngton. Prezydent Roosevelt kon- 
ferował wczoraj z włoskim ambasadorem 
w sprawie syluacyi na dalekim Wscha- 
dzie. Również w ostatnich dniach odbyły 
się w tej sprawie konferencye Roosevella 
2 innymi ambasadorami. Istnieją przypu 
szczeniu, że mocarstwa postepują w poro- 
zumieniu ze sobą, aby doprowadzić do 
zakończenia wojny rosyjska-|apańskiaj. 


. 
_ s 

Zupełny kontrast z tą pokojową wie- 

ścią, słanowi doniesienie „Now. Wremia* 

o rozmowie z gen. Liniewiczem. Liniewicz 


żąda dalszego prowadzenia wojny i uważa 
armię rosyjską za dość silną do utrzyma- 
nia swych pozycyj. 


Rewolucya w Norwegii. 


Wypadki na dalekim Wschodzie odwró- 
ciły zupełnie uwagę opinii od państw 
skandynawskich, tak, że telegram o wy” 
buchu rewolucgi w Norwegii podziałał, 
jak zupełna niespodzianka. Jednakże za- 
targ między Szwecyą a Norwegią trwa od 
dłuższego czasu. 

Oba państwa, różniące się językiem i 
charakterem mieszkańców, złączone są od 
roku 1814 unią personalną, posiadają je- 
dnak osobne sejmy i osobny rząd. 

Norwegia, ze atolicą Chrystyanią, liczy 
2,240.000 mieszkańców. Rybołostwo i ku- 
picelwa, górnictwo i rolnictwo są głównem 
zajęciem mieszkańców. Szkolnictwo stoi 
wysoko; * Norwegia wie ma wcale analfa- 
betw. Społeczeństwo jest na wskróś de- 
makratyczne i radykalne, w sejmie (stor- 
thing) radą kupey i chłopi; sejm już 
przed kilkudziesięciu laty zniósł szlacheckie 
łyluły. Budżet państwowy wynosi 107 
milionów koron. Armia norweska liczyć 
może w razie wojny 25.000 wojska linio- 
wego, 24000 obrony krajowej i 28 000 
pespolitega ruszenia. s 

Szwecya, ze stolicą Stockholmem, liczy 
5,180.000 micszkańców; wojska (razem z 
ptspolitem ruszeniem) może w razie woj- 
ny wystawić 450.000. Od roku 1872 pa- 
nuje nad Szwecją i Norwegią król Oskar 
II. (urodz. w r. 1829), z dynasłyi napo- 
leońskiego marszałka Bernadotte, senior 


monarchów europejskich. Następcą tronu 
jest.syn jego Gustaw Adolf. Szwecya po- 
siada ustrój więcej arystokratyczny, nie- 
mniej i w Szwecyi liberali są w wię- 
kszości. 


Zalarg między Szwecyą a Norwegią trwa 
niemal od chwili zawarcia unii, zaostrzył 
się bardzo w ostatnich latach. Norwegia 
bowiem żąda zupełnego wyodrębnienia i 
należnego wpływu ną politykę zagrani- 
czną, 

Co wywołało burzę? 

Sejm norweski uchwalił utworzenie sa- 
moistnych konsulatów norweskich. Król 
Oskar nie chciał atoli sankcyonować tej 
ustawy (prawo „veła*), a wówczas rada 
słanu podała się do dymisyi. Król dymi- 
syi nie przyjął — i chciał, aby ministro- 
wie dalej rządzili. Otóż ta niekonatytucyjność 
(na Węgrzech zwana stanem et leż) wy- 
wołnła rewolucyjną burzę w Norwegii. 

Konflikt przybrał takie rozmiary, że nor 
waski sejm faktycznie zdetronizował króla 
Qskara Il. Co dalej nastąpi — czy przyj- 
dzie da wybuchu wojny, nie możemy dziś 
orzec. To pewna, że cały naród norweski 
stoi za sejmem; ścierają sią jednak dwa 
prądy: monarchiczny, któryby chciał po- 
wolsć jednego z synów króla Oskara 
na lron, i republikański, żądający ogłosze- 
nia Norwagll rzeczpospoliłą, oraz unii z 
Danią (istniejącej przed r. 1814). 

" 


. . 

Kryzys na północy jest także grożnam 
memanto dla pewnych austro-węgierskich 
polityków. Norwegia zerwała unię ze Szwe- 
cyą, gdy król próbował rządzić niekonsty- 
lucyjnie. Storthing w Chrystyanii postąpił, 
jak ongi w r. 1848 sejm węgieraki w De- 
breczynie, 
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akin, po eauaah możliwie iskias- 


Dętronizacya króla Ostarall. 


Telegramy „Nowin“. 

Sztokholm. Tutejsze dzlanniki, omawia 
jąc uchwałę  starthingu norweskiego, 
stwierdzają, ża w Norwegii wybuchła re- 
wolucya Dzienniki wyrażają zapatrywa- 
nie, że unia nie może być razwiązaną 
przez samą tylko uchwałę Norwegii i, ża 
na rozwiązanie unii musi się także Szwe 
cya zgodzić. 

Chrystyania. Storting uchwalił wczoraj 
wicczór wydać proklamacyę do narodu, 
aby wskazać, że powzięta uchwala była 
konieczną. W pewnem oczekiwaniu, że 
naród norweski połączy się ze stortingiem 
i z rządem dla ulrzymania zupełnej nie- 
zależności państwowej i zachowania rozwa 
gi i spokoju, jak to było dotychczas, na- 
wet gdyby pożądane były pewne ofiary, 
storting spodziewa się, że każdy obywatel 
zastosuje się do zarządzeń, a urzędnicy 
cywilni i duchowni posłuszni będą wla- 
dzom. 

Chrystyania. W mieście panuje spokój. 
Przed stortingiem przez cały dzień wczo 
rajszy slały tłumy ludu i awacyjnia wi- 
łały członków rządu i prezesa storlinpu 
Bernera. 

Sztokholm. Król Oskar zwołał wczoraj 
wieczór radę państwową 

Sztokholm. Wczoraj wieczór zgotowana 
królowi przed jego pałacem owacyę. Ty- 


siąc osób z kapelą weszło do zamku. Na 


balkonie zjawił się król ze swą rodziną 
Królowej wręczono kwiaty. 
Stanowisko rządu norweskiego. 


Chrystyania, (B. kor). W piśmie wy- 


słanem przez członków rządu do króla, 
wskazują oni na odmówienie przez króla 
sankcyi ustawy konsularnej i na nieprzy- 


jęcie ich dymisyi Wskazują owi, że jest 


tym kierunku żadnych prób. Ponieważ 
polityka władzy królewskiej w sprawie 
niesankcyonowania ustawy konsularnej nie 
daje się pogodzić z konsiytucyą i ponie- 
waż rząd nie może objąć odpowiedzialno- 
ści za tę politykę, uważamy za obowią- 
zek nasz ustąpić i natychmiast o tem 
zawiadomić storting. Ramy konstylucyjne- 
go królestwa norweskiego zostały rozer- 
wane. a rozwiązanie unii zostało zapo- 
nzątkowanem przez postępowanie króla, 
spodziewamy się — na szczęście i poży- 
tek obu dotychczas połączonych narodów“ 
W końcu wyrażają ministrowie podzięka 
wanie za osobislą życzliwość, którą król 
im zawsze okazywał. 
ULTIMATUM. 

Sztokholm. Król Oskar odpowiedział na- 
slępującym telegramem na prośbę prezy- 
denta sterlingu, aby przyjął deputacyę, 
którahy mu wręczyła adres: 

„Ponieważ nie uznaję rewolucyjnych 
kroków, które storting z naruszeniem 
konslytucyi i aktów państwowych 
przedsięwziął przeciw swemu królowi, 
odmawiam przyjęcia adresu.“ Oskar. 

Równocześnie kazal król zawiadomić 
prezydenta stortingu, że szef kancelaryt 
Sibern upoważniony został do przyjęcia a- 
dresu. Król otrzymał wczoraj z wielu miast 
państwa telegramy z wyrazami hołdu i 
sympatyi. - 

Sztokholm Wczoraj rano odbyła się pod 
przewodnictwem króla Rada ministeryalna, 
na której uchwalono, odeprzeć postanowie- 
nia Norwegii i wystosować da norweskie- 
go rządu notę, domagającą się utrzymania 
Unii. Nota ta hędzie miała charakter ulti- 
matum. 


Akcya wojenna. 


Kagenhaga. Szwecya zarządziła już prze- 


suwanie wojsk ku norweskiej granicy. 


abowiązkiem króla dać państwu rząd kon- Caly garnizon Sztokholmu postawiony zo 
stytucyjny. Z chwilą, w której król prze- stał na slapę wojermą. — Na dworcach 
szkadza utworzeniu rządu odpowiedzialne- kolejowych atoją pociągi goławe do prze- 


go, norweska władza królewska przestała wozu wojska 


W calej Szwecyi objawia 


istnieć, „Stworzone przez ta stosunki nia się wielki zapał wojenny. — Parlya 


mogą dłużej trwać, Rządu nie można zmu- 


| wojskowa jest hezwarunkowo zdecydowa- 


sié aby przeciw swej woli pozostał na ną prowadzić wojnę a Norwegią, 


stanowisku. 


Inny rząd nie może przyjść 


Podobno w Fraderickbalt przyszło już 


do skutku, ponieważ król nie zrobił w da starcia między strażami qranicznemi, 
m 
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Prawdopodobnie, że małżeństwo zostało 


zerwane i obawiali się, że mogą stracić 


swe pieniądze. Dowiedli świadkami, że oj- 
ciec jego umarł na dzień przed datą wy- 
stawienia weksli a także, iż leżał już na 
maruch w chwili, kiedy, wedle zeznania 


syna, miał się znajdować w Peszcie. Fał-j 


zerstwo przeto została dawiedzionem... 

Jutro sprawa odesłaną zostanie do 
sądu 1ego; aż do tej chwili musisz pan 
poz w więzieniu — oświadczył mu 
na zakonczenie urzędnik, 

Zaprowadzono Jurisicsa do przeznaczo- 
nej dlań celi. Policyant zamknął za nim 
ciężkie drzwi więzienne, poprzednia wszak 
że, żegnając go życzaniem „dobrej nocy“. 


* * 


Nie doznawał żadnych wyrzutów sum'e- 
nia, nie doznawał ani obawy, ani wstydu 
— nie prócz nieopisanego obrzydzenia. 

Miał wstręt nieprzezwyciężony do luj 
smutnej komedyi, w której on musiał od- 
grywać rolę wpadłego w samoirzask fal- 
szerza weksli, ale jeszcze większym wstrę 


Kwiat na bagnisku. 


tem przejmowały go te nieskończone ba- 
dania, którym go paddano. 

Czuł, że ten wstręt go zabije. Zreszlą 
przez cały czas różnorodnych stadyów 
śledztwa okazywał taką apatyę, jak gdyby 
cała ła sprawa nie dotyczyła go bynaj: 
mniej, Czasami wydawało mu się, że po- 
| winienby wszystkim tym sędziom, tym se- 
kretarzom, co w focie czoła spisywali pra 
tokóly bez końca, powiedzieć przecież : 

— Po co się tak trudzicie moi pano- 
wie? Nie przypuszczacie chyba, abym do- 
czekał końca sprawy ? 

Bo i czegóż chciano jeszcze od niego. 
Przy ostatecznej rozprawie powtórzył to 
tylko, co już zeznał w policyi i przed sę- 
dzią śledczym. Podpisał nazwiska ojca swe 
go, ale nie czuje się winnym, bo ojciec 
byłby z pewnością podpis uznał za własny 
i lak uczyniłby też był z pewnością, gdy- 
by nie to, że umarł nagle, 

Na to zaś odpowiedział mu prezes są- 
du to, co mu już poprzednio mówił był 
sędzia śledczy: 

— Człowiek inteligentny, który do tego 
jeszcze odbył studya prawnicze, nie może 
posługiwać się tego rodzaju wymówką, 

Jako okoliczności ohciążające policzono 
mu: wysokość sumy i zamiar wyjazdu. 
Ten zamiar widocznym już był z tego, że 
cheiał postarać się o paszport za granicę. 
Jako okoliczność lagodzącą przyznano, że 


Sytuacya w Rosyi 


i passymizm pp. korespondentów polskich. 


Absolutyzm jest potworem jak owa mi- 
lyezna hydra a siedmiu głowach; chcąc 
ją zgładzić, trzeba jej bylo wszystkie gło- 
wy na raz uciąć, bo inaczej glowy odra- 
stały, Taką hydrą jest carat, gdzie dzisiaj 
reakcya chwilowa — powtarzamy chwilowo, 
tryumfuje nad ruchem konstytucyjnym. 

Krótkowidzącym korespondentom z Pe- 
iersburga i z Warszawy do naszych gazet 
zdaje się jednak, że ponowne zwycięstwa 
reakcyj jest decydującem Korespondentów 
tych ogarniał więc pesymizm i utracili od 
razu z kretesem nadzieję, że zmiana sto- 
sunków nastąpi. Prym w pesymistycznym 
chórze wiodą naturalnie pp. konserwatyści, 
„Konserwatysta polski“ jest tworem, po- 
zbawionym zgoła czucia politycznego, pa 
irzącym się na sprawy apołeczne zawsze 
z wyżłyny.. przedpokoju ministeryalnego 
albo gubernatorskiepo. Tym panom zdaje 
się, że ponieważ rząd rosyjski dziś nie ży- 
czy sobie reform, ta trzeba zrezygnować 
z nadziei lepszej przyszłości! 

Typowym okazem takiej „konserwały= 
wnej* płytkiej gadaniny jest koresponden= 
cya w „Dzienniku Poznańskim”. Korespon- 
dent opisuje naprzód skutki reakcyi : 

„Cały ten ruch, nurtujący jakohy „lepazą 
i szlachetniejszą ezękć narodu rosyjskiego”, a 
dążący do zrobienia z Rosyi państwa konsty- 
tucyjnego okazuje się Rztucznym, To była 
rawolucya w prasie, która tam trwa i dotąd 
jeszcze. Z chwilą gdyby prasie nakazano mil- 
czenie na ten temat, skończyłaby się rowo- 
luoya papierowa I nikt nie będzie się o to 
upominał. To są iluzye!.. Naród, we włu 
geiwem tego słowa znaczeniu, nie czuje du- 
chowej potrzeby wolności politycznej, awohód 
osobistych, do czego miała posłużyć konaty- 
tueya i owo tyle omawiane „sohranja*. 

Grom po promie uderza w te złudzenia, 
którym dozwolono objawić się w pranie, a 
nikt się o nia energicznie upomnieć nio my- 
śl, Więc najpierw klęska, jakiej w tym ato- 
pniu prawie świat nie widział, Jako jej na- 
stępstwo, nie zwrot ku ulgom, nie ahdyka- 
cya, choćby częściowa, tego rządu, hędącega 


oskarżyciel prywatny cofnął swą skargę, 
otrzymawszy całkowity zwrot pożyczonych 
pieniędzy. Jednego punktu tylko nie zdo- 
łało wyjaśnić śledztwo: na co użył oskar- 
żony tak znacznej sumy? 

Zapytany, co do tego punktu, Jurisies, 


wzruszął tylko ramionami i odmawiał 
wszelkiego wyjaśnienia. Nie chciał i Szent- 
grólhy'ega jeszcze mieszać w skandal. 


Przestępstwo mógł popełnić, ale nie popełni 
tchórzostwa, 

Wogóle, lekarze sądowi uznali, że zdu- 
miewającej apatyi padsądnego przyczyną 
musi być jakaś choroba. Sian jego był dla 
nich niewytłómaczonym. Wprawdzie nie 
skarżył się na nie nigdy, sle nie jadł nic 
prawie i miał bezustannie cokolwiek go- 
rączki, co sprowadziło gwałtowny zanik 
sił żywotnych. Przez cały dzień leżał, sko- 
ro nie powolana go do badań, na żelaz- 
nem łóżku w celi i zdawał się drzemać z 
otwarlemi oczyma. Jeśli czasami podniósł 
się z łóżka, szedł tylko da ławki, stojącej 
obok pieca, gdzie zasypiał ponownie. Sko- 
ro drzwi celi nagle się otwarły, zrywał 
się przerażony i pyłał nerwowo: czemu 
go niepokoją? Ze strażnikiem nie wdawał 
się w długie rozmowy, a nawet z obrońcą 
swoim niechciał nie mówić. 

Obrońca len, bardzo znany i ceniony 
kryminalista, tłómaczył mu, że mógłby 
swe położenie polepszyć znacznie, gdyby 


Pończochy damskie i dziecinne jak równi 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 
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wszystkich klęsk przyczyną, ale skrajna re 
akcja. Najpierw nkaz o tolerancyi, od chwili, 
kiedy jego wykonawcą prawnym został ge- 
nera? Ignatiew, stał się w praktyce papiera- 
wem rozporządzeniem, jak tyle innych. Ža 
prawosławie przecznwa taki obrót rzeczy, do 
wodem, w jaki aposób w ostatnich dniach 
rzecznicy tego prawosławia głowę podnoszą 
Zaraz potem czytamy ukaz — już nie po 
wołujemy się na tolerancyjne rozporządzenie 
z 25 grudnia 1904, ale na inne rozporządze 
nie żandarmako-policyjnego znaczenia, a pod 
dające wszystkich obywateli, wszelkie zebra 
nia, stowarzyszenia i wogóle każdą inną wła 
dzę, pod absolutne rozkazy tow. ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Trepowa, który, jako sa- 
moistny naczelnik całyj żandarmeryi i poli 
cyi, może robić, co mu się podoba, a nawet 
aumykać te zjazdy na które już dozwolona. 

Jest to wznuw enie tak zw. III Oddziele 
nia, w całej sile, w całej potędze, jest to 
poddanie wszystkich i wszystkiego pod mo 
ralną i fizyczną władzę żandarmów. 

I zaraz potem, po wczorajszem rozporzą 
dzeniu, stanowiącem, że jedyną powagą w pañ- 
stwie ma być żendurm, czytamy, nie dalej 
jak dziś, inue projekty, brzmiące już żupeł- 
nie jak ironia, a odnoszące się do przyszła 
gu parlamentu rosyjskiego, szumnie zwanego 
„dumą państwa*, Projekt ministra gpraw we 
wnętrznych opiewa. że zebranie to, liczyć ma 
jące od 400 do 600 reprezentantów — mo: 
że mię zastanawiać nad prawami, budżetem, 
a nawet interpelować ministrów — ale wazy- 
alko rozstrzyga w dalszej inatanayi rada pań 
stwa, a ministrowie są tylko odpowiedzialni 
przed władzą naczelną. Nadto prezesom tego 
knrykaturalnego zebrunia zostanie osobiutość 
mianowana przez władzę naczelną. Zagawno 
stosunki tego ciala pruwodawczego ukaztał 
tują się, jak było przed 28 laty w 'Turayi, 
gdale także funkcyonowaź po wojnie juktk 
urojony parlament, że trzeba będzie miano 
wać nin tylko prezena, sle i apozycyę z u 
rzędu. Dowolnie bowiem nikt nie będzie śmiuł 
oponować, pomimo pozornej gwarancyi niety 
kulnońci osoby, xlbowioem generał Trepow, 
znajdujący się po nad wszelkiem prawem, mo 
że nie tylka każdej chwili izbę taką rozwią 
zad, ule, nie zważając na wszelkia prawa ka- 


żdego opozycyonistę wsadzić do ciupy lub po 
wiesić. 

Na koniec dowiadojemy się, że tak my, 
t. j. Królestwo Polskie, jak i kraj nadbalty- 
cki i Kankaz wyłączone zostały na czas nie- 
ograniczony z prawa wybierania ziemstw, a 
więc eo ipao nie możemy: wraz z krajem 
nadbałtyckim i Kankazem, posiadać reprezen- 
tantów w tej Izbie... 

Na koniec czytamy w „Ruai“ smutne sło- 
wa: „Na zewnątrz zeszliśmy do _ trzeciorzę- 
dnego znaczenia; na wewnatrz ełuchać bę- 
dziemy musieli wskarówek z Berlina...“ 

I tej to prawdopodopnie okoliczności za 
wdzięczamy, że Królestwo Polakie wyłączono 
ad prawa Bamorządn ziemstw, a więc i pra 
wa reprezentacyi na podobnym dziwolągu, 
jakim ma słać się według projektu parlament 
rosyjski, 

A przytem, wbrew przewidywaniom, rewo- 
lucyi w Peterburgu niemu i woale się na 
nią nie zanosi. Przeciwnie — wiadomości 
prywatne za atolicy głoszą że niema w chwi- 
li obecnej miasta spokojniejszego i bardziej 
apatycznego an Petersburg. 

Car zakazał myśleć rewolucyjnie, marzyć 
© prawdziwej reprezentacyi narodowej, za- 
mianował, aby temn zapobiedz, gen. Trepa- 
wa — więc jest pokój”, 

Objawy reakcyi, o jakich pisze konser- 
watywny korespondeni, są najzupełniej 
prawdziwe. Ale wnioski wyciągane z tych 
objawów, są zgoła fałszywe. Ślepy rząd 
petersburski może brnąć dalej w bagno 
reakcyi — a jedna bomba może zmienić 
całą sytuacyę. Społeczeństwo rosyjskie, 
choć na pozór spokojne, jest całe podmi- 
nowane, Sam rząd podsyca swem poslę: 
powaniem tlejące zarzewle rawalucyl, 
która wybuchnąć może, gdy się jej Tre- 
powy najmniej spodziewają. W każdym 
razie jednak burza wybuchnie dopiero po 
zawarciu pokoju, o który Roaya rozpoczę: 
ła już traktować. 


Z pola wojny. 
Wrażenie kląski w Petarshurgu. 


Petersburski korespondent „Gońca“ po- 
daje obraz wyglądu Petersburga i nastro- 


ju tamtejszego społeczeństwa w dniu o- 
trzymania wiadomości o klęsce: 

„Jeżeli o wrażeniu porażki floty Riożje- 
stwieńskiega — pisze korespondent 
wolno sądzić z zewnętrznego zachowania 
się publiczności petersburskiej, to można 
powiedzieć, iż ostatnie wiadomości prze- 
szły bez większego odczucia. Setki kolpor- 
terów wywołuje na Newskim Prospekcie 
tytuły dodatków nadzwyczajnych, mono- 
tonnie, rozwlekle, półgłosem prawie ka- 
mentując; „urzędowe doniesienia o prze- 
granej“. Ten i ów dorzuci jakis dowcip 
ale przejęcia się temi wiadomościa ni wni- 
knięcia w wielkie znaczenie upad:u esta 
dry, zgoła u publiczności rosyjskiej duszu- 
kać się nie można. Wprawdzie, gdzienie- 
gdzie opłakuje ktoś syna, brata, męża, kre- 
wnego... ale ten ból czysto rodzinny, zam- 
knięty, kryje się przed ulicą, ból ten zre- 
szlą jest natury bardziej egoistycznej, niźli 
miałby być wyrazem patryotyzmu społe- 
czeństwa. Mimo otrzymanych depesz, wczo- 
raj — jak zwykle — gwarno i wesola 
było na wyspach; da późna w białą noe 
wyjeżdżały na morze piękne pojazdy z wy- 
strojonem „towarzystwem“ ; konie mknęły; 
z powozów przesyłana sobie wzajem u- 
przejme uśmiechy ; prezentowano zaprzęgi 
i kokieteryjne wdzięki. 

Posępny wyraz malował się jedynie u 
dygnitarzy sztabu generalnego. Ci dostoj- 
nicy militarni snać dokładniejsze otrzymali 
informacye, niż ta publiczność, czytająca 
jedycie misternie redagowane telegramy 
dziennikarskie 

Gdzieniegdzie stróż i posłaniec odczytu- 
ja depesze, ale więcej z ciekawości, niż z 
przejęcia się telegramami. Robotnicy fa- 
bryczni kryją się gdzieś na przedniesciach, 
ci jednak może bardziej oddaleni, mniej 
jeszcze boleją nad nieszczęściem. Gazety 
miejscowe są fałszerkami obrazu, odmala- 
wując ten ból, którego niema, to odczucie 
którego się nie widzi. Dzienniki chcą być 
bardziej patryotyczne, niż sami czytelnicy. 
Objaw to jedyny w swoim rodzaju; roz- 
brat dziwny i miasto dziwne, 


Nowa flota rosyjska. 
Rada ministecyam marynarki, uznała, 


zechciał dostarczyć mu potrzebnych środ- 
ków do obrony. 

— To dla ranie niema żadnego znacze- 
nia — oświadczył mu Jurisies, wzruszy- 
wszy ramionami. 

— Wiesz pan — rzekł mu pewnego dnia 
adwokat — wiesz pan, że chciano w pań- 
ską sprawę zaplątać także pewną dziew- 
czynę? 

— Jessi? spytał Jurisics brwi marszcząc. 

Policya dowiedziała się, że w ostatnich 
czasach bywałeś pan u niej częslo i przy- 
puszczała, ża owe pieniądze wydaleś pan 
na nią... Pod naciskiem wierzycieli chciał 
już prokurator i ją zawezwać do śledztwa, 
co więcej, była nawet a tem już mowa, 
żeby ją aresztować... . 

Tu Jurisics nie mógł pohamować gwał- 
townego ruchu, 

— Ale potem zaniechano tego — cią- 
gnął dalej adwokat. — Zaniechanc, nie ze 
względów na sprawie lliwość coprawda, tyl- 
ko dlatego, że wmieszał się w to pewien, 
bardzo potężny magnat... 

— Kto? 

— Książę Hadfalussy. Jak się zdaje, 
miał on szczególniejszy interes w tem, aby 
piękna Jessi nie zamieszkiwała tu poza 
zamkniętemi drzwiami i chciał już nawet 
złożyć za nią kaucyę stu tysięcy reńskich 
w sądzie... Widocznie użył z innej strony 
także swego wpływu, ba w dalszym ciągu 


śledztwa nazwisko dziewczyny nie została 
już wspomnianem.. 

Żółciowy uśmiech okrążył usta p dsąd= 
nego, 

— Z rezerwy zatem powołaną została 
do czynnej służby — mruknął 

Adwokat nie zrozumiał go. 

Następnego dnia wydarzyło się po raz 
pierwszy, że więzień wyrazil jakieś ży cze- 
nie. Prosił sędziego śledczego, aby nikogu 
do niego nie wpuszczano, aby nie zawia- 
damiano go nawet klo z nim chce mówić. 
Listów żadnych nie chciał przyjmować, a- 
ni nie innego wogóle. Niech pozostawią 
go w zupełnym spokoju. 

W mieście sprawa Jurisiesa wywołała 
niesłychane wrażenie. 

Gazety wszakże bardzo niewiele przyno- 
siły o niej wieści, a w kołach arystokra- 
tycznych wogóle nie wspominano nawet 
nazwiska Jurisicsa, jak gdyby nigdy go nie 
znano. Najzaufańsi lylko jego towarzysze 
czasami gdzieś, w jakim kącie kasyna, 
przypomnieli sobie a nim w rozmowie, 
prowadzonej przyciszonym głosem 

— Ha! Jessi kark mu skręciła! Na tak: 
jeden staje do wyścigu, bierze zbyt krótko 
przeszkodę i także kark kręci; drugi zadu- 
rzy się w ładnej twarzyczce 1 ulegnie te- 
muż samemu losowi... Tak stało się i z 


Jurisiesem. Gdybyż tylko cała ta historya nie 
była tak niesłychanie brudną! Fałszerstwo 


weksli! Możnaby było dopomódz jako bie- 
dakowi. Ale tak nie można i próbować 
nawet... 

Poza tem bardzo dobre wrażenie wy- 
warła ta okoliczność, że Jurisics natych- 
miast po swem uwięzieniu zawiadomił był 
drogą pisemną dyrekcyę kasyna, aby go 
zechciała wykreślić z liczby członków, tak 
samo podał się a dymiayę jako oficer re- 
zerwy. Niemniej wszyscy uznali za rzecz 
całkiem naturalną, 2e Szentgróthy natych- 
miast wykupił weksle. Wprawdzie nikt nie 
wiedzial skąd wziął na to pieniędzy, ale 
każdy oświadczył, że tym sposobem oczy- 
ścił się z wszelkiego zarzutu wobec tych 
osób, kióre brały mu za złe, że się dał 
wmięszać w ową wekslową historyę. 

Jurisicsa skazano na rak więzienia. | 

Wzruszył ramionami i z lekkim, gorzkim 
uśmiechem wysłuchał wyraku a znudzo- 
ny i obojętny długiego jego umotywo- 
wania. 

Nie zaapelował. Bo i po co? I tak prze- 
cież długa nie potrwa już komedya. Po- 
czeka trochę... Tak, na co? Może na to 
tylko, by nakoniec splątane myśli dopro 
wadzić do ładu, potem zrobi z tem wszy- 
stkiem koniec. Skręcone prześcieradło, 
gwóżdź w ścianie celi — i będzie koniec 


wszyslkiemu, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Miwiekkie kapelusze 1 eplindr] 


©: Comp. Chrystyu', 


minbryk Nooi’ 


poleca magazyn 
bielizny 


Zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie, olloa Sławkowska 1.2. 
(ETotal Saski) Talefon 591, 


że budowa nowej wielkiej floty rosyjskiej 
będzie mogła być dokonana w Rosyi. 

Ministeryum marynarki zamierza na bu- 
dowę nowych okrętów wojennych przezna- 
czyć lat piętnaścia przyczem co trzy lata 
będzie wypuszczona nawa serya. Ogółem 
postanowiono zbudować dwa i pół raza 
więcej okrętów wojennych, aniżeli Rosya 
miała na początku wojny. Wszystkie okrę- 
ty jednego typu mają mieć jednakową po- 
jemność, szybkość, artyleryę. 

(Bujnym planom — rozłożanym na lat 
15 — grozi tylko szkopuł: skąd wziąć ma- 
rynarzy i dowódców dla filoty?) 


List oficera japońskiego. 


Redakcya „Timesa“ otrzymała i ogła- 
sza przekład listu, jaki pewien Japończyk 
w Anglii otrzymał od przyjaciela, oficera, 
który dowodził na pokładzie torpedowca 
1. klasy w eskadrze Toga. List doszedł do 
Anglii tydzień przed bitwą. 

Oto jego treść: 

„Kochany O.! Tysiąckrolnie cię przepra- 
szam za tak długie milczenie. Byliśmy i 
ciągle jeszcze jesteśmy ogromnie zajęci, 
przygotowując gościom z Baltykn królew- 
skie przyjęcie. Ile razy my, należący do 
Suiraidau (korpusu torpedowców), zbiera- 
my się na lądowem wybrzeżu, rozprawia- 
my dużo i pytamy się, czy jednak ostate- 
cznie Rosyanie przyjdą do nas, czy też 
sprawią nam zawód, Na północ - zachód 
jest pori korejski Masampo, na południe 
port nasz Sasebo, Modži (japoński port 
warszłtalowy i arsenalowy) leży od nas na 
wschód, a my tu oto czekamy na nie- 
przyjacielą i czekamy, i czekamy, Czy ni- 
gdy się nie zjawi? 

Jeżeli nie odbierzesz odemnie wiado- 


na pożegnanie. Nie spodziewam się zoba- 
czyć cię jeszcze w tem życiu, chyba może 
w twoich snach. Gdy moja łódź pójdzie 
na dno, pójdę i ja z nią — a z nami 
pójdzie rosyjski okręt. Na to, ażeby zata- 
pić łódź torpedową, trzeba tyle pocisków, 
ile ona waży. Widziałem nie jedną, lecz 
wiele akcyj torpedowych, więc wiem. Ma- 
jąc sześć rezerwoarów powielrza w łodzi, 
powinniśmy dojść o 20 metrów do celu, 
zanim ona zatonie. Jeżeli trafaie ugodzimy, 
pójdziemy na dno z Moskalami; jeżeli oni 
nas trafią, Lo także pójdą z nami, ho o- 
statni nasz człowiek wymierzy jeszcze o- 
słalniego torpeda pod wodą — a zawsze 
jeden torped musi u nas pozostać w re- 
zerwie. 

„Cóż jest życie, tylko snem a letniej 
nocy. Czy można obrać śmierć chwaleb- 
niejszą, jak śmierć za własną ojczyznę i 
za cesarza, który jest władcą i przewodni- 
kiem według serca naradu? Czyż niejeden 
porządny człowiek nie kończy rozdziału 
swego Życia nieświetnie — tylko dla te- 
go, bo mu brak dobrej sposobności? — 
Więc postępujemy, jak nakazuje obowią- 
zek i zaszczyt, że się jest Japończykiem, 

Tonge w morzu razem z nimi, zapla- 
cimy poniekąd dług, jaki im jesteśmy 
winni za rzeź tych biednych, niewinnych 
chłopów rosyjskich. Oni leż walczą za 
swoją ojczyznę — tak więc niech Buszi 
odda cześć Buszi (niech rycerstwo odda 
cześć rycerstwu!) 

U nas jest więcej łodzi torpedowych i 
kontrtorpedowców, niż jest statków w ca- 
łej flocie Rozjestwieńskiego, więc jeżeli 
kaźdy oficer naszego korpusu spełni swój 
obowiązek, t. j. zalopi, lub ciężko uszko- 
dzi choć jeden statek nieprzyjacielski — 
to już powinna wyslarczyć, 

Na admiralskir" pomeście „Mikasa“ ta- 


m po rozprawie, ta przyjmij ten list |luś Togo, dziś już osiwisły, chodzi sobie 


NE Í l | ik 
Śkanialiczni Książka 
11) p. Włodzimirskiego. 

Dnia 21 października 1901 r. pisał hr. 
Milewski do mojej żony ca następuje: 

„Hotel Imperial“ Wiedeń, 
Moja kochana Cecylia! 

Spodziewam się, żeś w dobrem zdrowiu 
wróciła do domu i żeś wzięła sobie do 
serca moje rady, abyś się umiarkowała i 
uspokoila. W podróży nie kłóciłaś się z 
mężem swoim, co mnie upoważnia do na- 
dziei, iż będzie to waszym zwyczajem na 
przyszłość. Jeżeli co może mnie pocieszyć 
w zmartwieniu po stracie, jaką przez twój 
wyjazd poniosłem, iż nie hędę już patrzał 
„na twoje świeże oblicze, gracyę twoich 20 
lat, że nie będę już słyszal twoich śmie- 
chów i szelmostw — to uczucie, iż przy- 
najmniej już nie będę świadkiem waszych 
smutnych sporów i waszych zbyt żywych 
scen i łez, klóre mnie wzruszają i zasmu- 
cają aż da głębi mego serca. Wiesz Ce- 
cylio, jak bardzo cię kocham i Karol wie 
to również, jak wiele sympatyi mam dla 
niego i jak miłą pamięć zachowywam o 
nim. Ale niech mnie dyabli wezmą, jeże- 
libyra miał kiedy zażądać, abyście oboje 
razem mnie odwiedzili. Mogę się z wami 
tylko oddzielnie widzieć — nigdy ra- 
zem. Wasze spory i wasze tak źle ukry- 
wane niesnaski, (mimo zaprzeczeń) — psu- 
ją mi bardzo moją największą przyjemność, 
jedyną, jaka mi pozostaje na tym świecie, 
widzieć cię u siebie samnasam, mieć cię 
wyłącznie u biednego starca, klóry tylko 
w lobie ma jedyną przyjemność. Po two- 
im wyjeździe położyłem się na kilka go- 


dzin i zerwałem się znowu, aby ci te kil- 
ka słów z wyrzutami napisać. 

Polecam ci jeszcze, abyś mi corychlej 
posłała kucharza Adama do Rovigno, (Po 
wiedz mu, że tylko dwu polskich służą- 
cych jest u mnie). Julro rano wyjeżdżam, 
jeden dzień zostanę w Tryeście, zaś we 
czwartek w południe przybędę na wyspę 
S. Catharina, gdzie spodziewam się zna- 
leźć wiadomości od ciebie. 

Tymczasem całuję cię po przyjacielsku 

M.“ 


Teraz żądałem od hr. Milewskiego co- 
raz natarczywiej, aby Cecylię adoptował, 
chociaż matka i córka chciały mnie od te- 
go powstrzymać, a moja Żona robiła mi 
zarzuty, że jestem dla jej ojca surowym. 

Charakterystycznym wypadkiem jest zda 
rzenie, które zaszło w październiku 1901 
r, w dzień imienin Cecylii. Zdarzenie to 
dowodzi najlepiej, jak mało zamiłowania 
do prawdy ma Cecylia, jak bardzo rozwi- 
niętą jest u niej mania kłamania. Miana- 
wicie oświadczyła ona hr. Milewskiemu, 
że wraz z nią zażądałem 5.000 złr. ad hr. 
Eugeniusza Żichy'ego za jedną „miłostkę” 
i że tę sumę otrzymałem. Dowiedziawszy 
się o tem, zdrętwiałem. 

Gdym przyszedł do siebie, zawołałem: 
„Kłamczyni!" i pokazałem list od tego ma- 
gnata, który sam najzupełniej zaprzecza 
temu, co ta „dama* o nim i o mnie po- 
wiedziała. Zarazem opowiadała, że hr Zi- 
chy cheia! ją namówić, aby się ze mną 
razwiodła i wyszła za jego wują księcia 
Odescalchiego. Miał jej także zapropona- 
wać, aby weszła z nim w bliższy stosu- 
nek. Cecylia zapytała mnie też swego 
czasu, czy bym na to pozwolił. 


Na to odpowiedziałem jej: „zupełnie nie 


tam i napowrót — i milczy. Więc wszysł- 
ko pójdzie dobrze. Pamiętasz, co on zro- 
bil, kiedy po skończonej blokadzie Portu 
Artura przybył do Tokio, pierwszy raz od 
początku wojny? Jacyś uczniowie szkól 
średnich postanowili wyprządz mu konie 
— z porady dziennika „Asahi“, jeśli się 
nie mylę — i sami go zawieść aż da 
bram cesarskiego pałacn. Ano, tatuś Togo 
dowiedział się skądsiś o zamiarze i... po- 
wozem swoim wyprawił naprzód swego 
szefa sztabu, a sam poszedł spokojnie, nie- 
poznany, do pałacu, prowadząc swoją có- 
reczkę za rękę. Czy podobnie oszuka tych 
biednych niedomyślnych Moskali — gdy 
się wreszcie zjawią? 

Raz jeszcze cię żegnam. Pracuj i pra- 
cuj i pracuj — bo przyszłość Japonii za- 
leży od was, młodych. 

Pozoslaję zawsze twoim pokornym bra- 
ciszkiem T, N.*. 

Jaka świeżość i czystość myśli u tego 
Japończyka, gotowego na chwalebną śmierć 
jaka tęgość ducha! 


W jaki sposób 
są podawane sprawozdania 


o bitwach morskich ? 

Praca przy sprawozdaniach o bitwie 
morskiej, odbywającej się w pośrodku o- 
ceanu, jest jednem z najniebezpieczniej- 
szych zadań do jakich dziennikarz może 
być powołany. W każdej bitwie morskiej 
w ostatnich latach, od zatargn chińska- 
japońskiego w r. 1894 aż dotychczas, były 
robione starania przez przedsiębiorczych 
właścicieli gazet o otrzymanie pozwolenia 
na to, żeby ich specyalni korespondenci 
mogli jechać z flotami; ale dotychczas 
rządy odmawiały. Podczas wojny hiszpań: 
sko-amerykańskiej wielu właścicieli gazet 
amerykańskich usilnie napierała na zarząd 


nie mam przeciw temu, tyłka musiałabyś 
natychmiast opuścić mój dom, albowiem 
nigdy na to nie pozwolę, aby w moim do- 
mu działy się takie rzeczy*. 

— Wtedy Cecylia zaczęła płakać i za- 
wołała: „Zły czławieku, nie chcesz mi po- 
zwolić abym wyszła za ka. Odestalchiego*. 

Teraz opuściła mnie cierpliwość i na- 
pisałem do hr. Zichy'ego () czy prawdą 
jest że namawiał moją żonę aby się ze 
mną rozwiodła? 

Na to otrzymałem od hr. Zichy'ego list 
następującej treści: 

„Szanowny Panie Włodzimirski! 

Z ogromnem zdumieniem otrzymałem 
list pański i absolutnie nie mogę go zro- 
zumieć. Jestem przekonany, że jestta tyl- 
ka żart pańskiej wielce szanownej mał- 
żonki, która jest — jak to pan sam wiesz 
dobrze — wielką figlarką i pozwoliła s0- 
bie znowu na dowcipny żart, aby się za- 
bawićl 

Żeby mój wuj Odescalchi lub ja kiedy- 
kolwiek namawiał ją aby się z panem roz- 
wiodła, jest absolutnie wykluczone. Z ko- 
bietamì nie czyni się takich żartów — o 
tak bardzo poważnych rzeczach nie mówi 
się przecież z damą, którą się miało za- 
szczyt wogóle znać tylka przez 24 godzin! 
A więc zachodzi tu tylko wyłącznie żart 
z jej strony, którym chciała pana nieco 
podraźnić! List pański otrzymałem dopie- 
ro dziś i pojutrze wyjeżdżam do południo- 
wej Francyi, spodziewam się zaś, że gdy 
na wiosnę powrócę do kraju, zgoda zapa- 
nuje w pańskim domu zupełna. Pańska 
żona jest zbyt piękną i zbyt pana kocha, 
aby niezgoda między wami miała trwać 
długo! Z szacunkiem oddany 

Eug. hr. Zichy.* 
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marynarki Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, żeby go zmusić do przyjęcia 
korespondenliów wojennych na pokład o- 
krętów wojennych, ale wszelkie slarania 
były bezowocne. 

Dzisiaj, wohec wielkiej bitwy morskiej, 
właściciela głównych gazet wynajmują spe- 
cyalne parowce, które krążą w obrębie 
wód terytoryalnych, śledząc ruchy jednej 
lub drugiej z flot. 

Gdy wybuchła wojna rosyjsko: japońska 
na dalekim Wschodzie, gazeta londyńska 
„Times“ wyekwipowała jeden z najlepiej 
urządzonych okrętów, jaki był kiedykol- 
wiek na usługach gazety. Miał on za za- 
danie pilnować zdarzeń pod Portem Ar- 
lura. Okręt ten, klórego główny punkt 
oparcia byl w Wej-haj-wej, miał instala- 
cyę telegrafu bez drutu, za pomocą której 
z daleka na morzu komunikował nowiny 
do stacyi, urządzonej na lądzie. Instalacya 
ta jednak spowodowała nieprzyjemności 
ze strony wladz rosyjskich, które kazały 
jA znieść i zagroziły konfiskalą okrętu. 

Życie na takim okręcie prasowym bywa 
bardzo niebezpieczne, kto więc pragnie o- 
glądać lepiej wypadki, alho zdjąć fotogra- 
fię bitwy, musi trzymać się jak najbliżej 
floty. Bardzo często w takich razach okręt 
korespondenta służy za cel dla obu wal- 
ezących stron, gdyż każdy z admirałów 
w popłochu bitwy bierze okręt ten za 
przeciwnika, 

Nie ma sceny równie wspaniałej i stra: 
sznej, jak wielka bitwa morska pomiędzy 
dwoma flotami, uposażoanemi we współ- 
czesne pancerniki. Strzelanie zaczyna się 
często z odległości 9 do 13 kilometrów, 
później zaś, gdy okręty zbliżą się do sie- 
bie, działają armaty maszynowe i karabi- 
ny szybkostrzelne, ukryte w bocianiem 
gnieździe statków. Rozpoczyna się piekiel- 
ny hałas, Przy ogólnem używaniu prochu 
bezdymnego, wszystko, co się dzieje, może 
być latwo dostrzegalnem z okrętu praso- 
wego, zwłaszcza jeśli korespondenci umie- 
szczą się na pomoście. 

Praca korespondenta nie kończy się 
zgoła, gdy umilkną strzały, a strony wo- 
jujące przeglądają swe straly, lub zwycię- 
stwa; wtedy dopiero okręty prasowe za- 
czynają gwaltowny wyścig do najbliższego 
portu, ażehy napierw dostarczyć nowiny 
o bilwie swojej gazecie. Używa się rów- 
nież wybiegów strategicznych dla wpro- 
wadzenia w błąd konkurentów mniej spry 
tnych. 

Po bitwie na rzece Jalu w r, 1894, gdy 
flota chińska została zniszczona, a Japonia 
dowiodła swej siły światu, dwa konkuren- 
cyjne okręty prasowe przedsięwzięły wy- 
ścig do najbliższego portu chińskiego z 
nowinami a bitwie. Jeden z okrętów wy- 
gral wyścig prawie o dwie godziny, a ko- 
respondenci śpieszyli za nim do telegrafu, 
winszując sobie wzajemnie, że uprzedzili 
innych. Gdy przyszli do biura telegrafi- 
cznego, spotkali lam, ku ogólnemu zmar- 
twieniu, dobrze znanego członka redakcyi 
gazety, do której należał drugi spóźniony 
okręt, Konkurent (rzymał w swym ręku 
kabel i telegrafował długie, ogromnie ko- 
sztowne... wyciągi z Biblii 1 

Uczyniona tak naturalnie, ażeby zatrzy- 
mać kabel, dopóki nie nadejdzie konku- 
rencyjny okręt ze szczegółami bitwy. Co- 
dziennie korespondent ten badal przez 
lunetę widnokrąg, spodziewając się w każ- 
dej chwili przybycia dwóch okrętów pra- 
sawych, które spieszyć miały do portu 
zaraz po bitwie. Gdy nareszcie zobaczył 
je razem, zrozumiał, że przynoszą jakieś 
bardza ważne wiadomości; natychmiast 
więc poszedł do telegrafu i zapewnił so- 
bie posiadania kabla, 


Jeszcze jeden przykry figiel dokuczył 
pewnemu korespondentowi podczas bitwy 
pod Sant J go. Gdy bilwa rozpoczęła się, 
na seryo, powstało zamięszanie na okrę- 
cie dohrze znanej gazety nowojorskiej : 
jednego z palaczy przyniesiono na pokład, ' 
gdyż zemdlał z gorąca. Przez kilka godzin 
palacz ten leżał na pokładzie prawie nie 
żywy i dopiero, gdy okręt przygotowywał 
się da powrotu do Key West z nowinami 
pobicia floty hiszpańskiej, ocknął się i po- 
wrócił na stanowisko. Okręt ten, dzięki 
swej szybkości, przybył pierwszy do Key 
West o całe pół godziny przed innymi, a 
korespondent, który już napisał ładny o- 
pis zwycięstwa Amerykanów, zatrzymał 
się na chwilę podczas powrotu, żeby się 
napić „eocktailu* a conto swego tryum(u 
nad innemi gazełami. Jakże się zdziwił, 
wchodząc do biura telegraficznego, gdy 
znalazł tam swego „palacza*, telegrafują- 
cego szczegóły bitwy do jakiejść małej ga- 
zety, która nie mogąc sobie pozwolić na 
koszta własnego, specyalnego okrętu, u- 
mieściła swego reprez'ntanta w charakte- 
rze palacza na okręcie konkurenta i w ten 
sposób pierwsza otrzymała szczegóły o 
bitwie, 


Co słychać 


w mieście? Dni 9 czerwca. 


KALENDARZ. 

Dziś w piątek Welicyans. — Jutro w eo- 
botę Małgorzaty, — Pojutrze w niedzielą Ze- 
manie Ducha św. 

Piątek. 


Teatr zamknięty. 


Teatr krakowski a dyrektar Pawlikow- 
ski. Mimo stanowczega zaprzeczenia p, Pu 
wlikowskiego, łe z dyr. Solskim nie zawarł 
„karteln", jedno z pism warszawskich przed- 
stawiło aprawę teatru w Krakowie w kwie- 
tie, która wymaga Eprostowania. — Sprawa 
przedstawia się w iatocie jak następuje: 

Teatr krakowski wziął w dzierżawę p. I 
Solaki i zamierza prowadzić teatr na własną 
rękę. Chcąc jednak teatr krakowski podnieść 
do wyżyny teatru stołecznego, chcąc skiero 
wać go na nowe tory, p. Solski postanowił 
porozumieć się z dyr. Pawlikowskim i w tym 
celu zawarł z nim umowę, mocą której: 

1) P. Pawlikowski będzie wysyłał do Kra- 
kowa operę Iwowską na 8 miesiące. Dyre- 
ktorom opery pozostania p. Wiktor Grątczew- 
eki, baryton opary warszawskiej, 

2) Personal teatrów krakowskiego i lwow- 
skiego będzie co pewien czas zamieniany — 
aby tym Eposobem wzhogacić repertoar obu 
acen 

3) Kierunek repertoarowy wobee tej prze- 
widzianej w umowie zamiany artystów, pozo 
stanie w ręku dyrektora Pawlikowskiego — 
jukkolwiek scena krakowska hędzie zupełnie 
samodzielnie reżysgrowana przez p. L. Bol- 
skiego. 

Oto pnnkty tej umowy. 

Co się zak tyczy specyalnia teatru lwow 
skiego, to jak się dowiadujemy a miarodaj- 
nego źródła, operetka lwowska zostanie znie- 
sioną ; pozostanie z niej dwie czy trzy aso- 
by (prawdopodobnie panie Kasprowiczowa i 
Kliszewska — do drugorzędnych ról opero 
wych, oraz p. Lelewicz, jako komik faray). 

Pozoatali aktorzy operetki zmuszeni hędą 
szukać angagement na innych scenach, oprócz 
nb. chóru, który z operetkowego przekształ- 
cony zostanie na operowy. 

Teatr ludowy. W soboto dnia 10 b. m. 
odbędzie się benefis popularnego komika, p. 
WŁ Kicińskiego, znanego jeszcze z czasów 


p. Knaka Zawadzkiego. — Sądzimy więc, że 


|pnbliczność nasza zechce dać benefisantowi 


dowody swej sympatyi i tłumnie pośpieszy 
w tym dnin do gmachn teatru ludowego. — 
 Odegrang będzie sztuka pt. „Królowa przedmie- 
ścia. Majcherka odegra p. Kiciński, rolę zać 
Mańki odtworzy p. Galińska, artystka z Kró 
lestwa Polskiego. 

Wybór rekiara. Wezoraj kolegium profe- 
sorów wszystkich wydziałów Uniwersytetu 
Jegieliońskiego dokonału wyboru nowego re- 
ktora na rok szolny 1905/06. Wybrany zo 
stał profesor wydziału filozoficznego ks/$P a- 
wlieki Stefan, dr ów. Teologii i filo- 
zofii. 

Ze Lwowa donoszą nam, że rektorem po- 
litechniki lwowskiej na rok szkolny 1905/6 
wybrany został zwyczajny profesor geodozyi 
Seweryn Widt. 

Sprawa Angelusa. Przed kilku dniami do- 
niósł mylnie „Głos Nsrodu*, że rozprawa 
przeciw Wł. Angelusowi i Spólnikom odbę- 
dzie się w bieżącej kadencyi i że akt oskar- 
żenia jest już wygotowany. Wedle zasiągnię- 
tych naszych informacyi, rozprawa w czerw- 
cu br, nie przyjdzie przed sąd przysięgłych, 
gdyż nawet dotąd akt oskarżenia nie jest 
napisany. Ponieważ zań akt oskarżenia będzie 
gotowy w lipcu br, rozprawa odhędzia się 
w kade.cyi wrześniowej. 

Rozprawa o kradzieża kolejowa odhę- 
dzie się jeszcze w bieżącym miesiącu przed 
zwykłym trybun łem orzekającym przeciwka 
Sześciu konduktorom, oskarżonym o azereg 
kradzieży poniżej 600 kor, które nie były 
przedmiotem aktu oskarżenia w Błynnym pro 
cenie marcowym zeszłego roku, Akt oskar- 
żenia, wygotowany już przez radeę-prokura 
tora Obtułowicza, zostanie w najbliższych 
dniach doręczony oskarżonym, 

Przeciwko Anastuzemn Holikowi toczy się 
w dalsgym ciągu osobne dochodzenie. Proca: 
jednak przeciw niemu adbędzie się prawdo- 
podobnie przed sądem przysięgłych. 

Kasa garnizonowa. Na podstawie nehwa- 
ly rady miasta Krakowa, rozpoczęto w Ryn- 
ku glównym obok ratusza, budowę kusy gar- 
nizonowej, Dotąd mieńciła się ona na Wa- 
welu, skąd wszakże z powodu opróżnienia 
mosi być przeniesioną. 

Śwlatawy zładziej Przed kilku dniami 
w drodze z Chrzanowa do Krakowa poznał 
się w pociągu kupiec tutejszy Szymon Urhan 
z młodym elegancka ubranym mężczyzną, 
który przedstawił mu się jako Samuel Pe- 
sko, jubiler z Londynu. W czasie rozmowy 
Peako oświadczył Urbanowi, że jedzie do 
Krakowa, gdyż ma zamiar otworzyć tutaj 
sklep jubilerski i zaproponowal mu, czyby 
nie zechciał wałąpić do spółki. Gdy jednak 
Urban nie mógł się odrazu zdecydować, przy- 
rzekł nieznajomy sprzedać mu tanio brylan- 
ty, jeżeli mu ten przez swoje znajomości wy- 
robi klientel. Po przyhyciu do Krakowa 
stanął Peako za poradą Urbana w hotelu 
londyńskim na Btradomin i tutaj przez (rzy 
dni odwiedzał Urban swojego nowega znajo- 
mego, Przedwczoraj w ogrodzie hotelowym 
zahawili się obaj przy winie do godziny 11 
i gdy Urban byl jnż nieco podniecony za- 
pytał się go Pesko, czy ma pieniądze na 
kupno brylantów. Zamiast odpowiedzi poka- 
zał Urban 3200 kor., lecz sprzedaż brylan- 
tów odłożono do następnego dnia. Kolo pôl- 
nocy pożegnali sią i Urban udał aig do do- 
mu. Gdy rano obudził się i począł się ubia 
rat spostrzegli z przerażeniem bruk ca- 
lej gotówki. Udał się więc do hateln i za 
pytał się portysra o rzekomego jubilera. Do- 
wiedział się jednak, że Penko wyjechał do 
Brodów i polecił mu się kłaniać. Urban za 
wiadomil pelicyę która rozpisała telegramy 
z rysopisem aprytnego złodzieja, lecz dotych- 
czas Peaki nie ujęto. Jest on wysokim męż- 
Czysną, ubrany w granatowe ubranie i cy- 
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linder, na palcach ma pierścienie, oraz po- 
siada piękny słoty łańcuszek i złoly zegarek. 
Wąs blond, włosy szpakowate Mówi po an- 
gielsku i romyjsku oraz słabo po niemiecku. 

Pożar w teatrze krakowskim. Strażnik 
straży pożnrnej miej., który pierwszy zauwa- 
żyl dym przeciskający się przez drzwi 0d 
korytarza nazywa się Kazimierz Stryczek. 
Jest on zwyczajnym pompierem. On to we- 
zwawszy do pomocy nadpompiera Piotra Kra- 
anego wspólnie z nim ugasil natychmiast o- 
gień, a następnie o wszystkiem zaraporto 
wał sierżanlowi p. Pabijanawi, 

Dyrekcya* kolei państwowej w Krakowie 
hawi się w polityką! Wydzisł „Sukoła* 
podgórakiego wniósł przed kilku duiami po 
danie do krakowskiej dyrekeyi kolejowej, 2 
prośbą o zniżkę dla stu osób udających się 
na zlot do Żywca i na podanie to otrzymał 
odpowiedź odmowną, Gdyby tak jaki 
niemiecki „Singverein“ podał prośbę o zniż 
kę, to kto wie, czy by nie dostał nawet bi 
letów za darmo, ale dla polskieh Soko 
łów miżek niemn. Jest to nadużycie, bo po- 
danie było formalnie wniesione i dyrekcyu 
nie miała prawa ani powodu zniżki 
odmawiać, zak w politykę bawić się jej nie 
wolno. 

Z Sokoła donoszą: Uczestnicy Zlotu ko- 
rzystający z gromadnych kwater w Żywcu 
winni mieć że gohą koc, prześcieradło i po 
duszkę, 

Wyjazd z Krakowa w sobotę o 6 30 wie 
czór, Można także wyjechać pociągiem w nie 
dzielę rano o godz, 7 18. 


Zwraca się uwagę na na ogłoszenie p. Kazimle 
rza Waitara właściciela Pierwszego Gadloyjekiego 
Zoolngleznago Zakładu w Krakowie, klóry prze 
nińsł swój zakład pod L. 3I przy ulicy Sławkaw- 
akle] przy plantach, klórego poleca się Szanow. 

u 


Qzyltelnikom „Nawin*. 


BULION 
z drobiu i zwierzyny 
I funt — 4 zir. 

w handlu 
JÓZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański 6. 


Sliczny poseł. 

Z Wiednia piszą nam: 

A więc skończyła się — sądowa afera 
pana posła Walewskiego ! W toku procesn 
cofnął on skargę o obrazę czci przeciw 
har. Popperowi i adwokatom E. Frischaue- 
rowi i Aschkenażemu (ze Lwowa), zada- 
walając się zeznaniami hofrata Wazla, że 
p. Walewski w sprawie nadwórniańskiej 
nie nadużył mandatu poselskiego. 

Pan Walewski po tym sromotnym pro- 
cesie powinien natychmiast złożyć mandat. 
Kolu Polskiemu zaś prawdziwie gratulo- 
wać należy, że takiego „geszefciarza” to- 
lerowała w swojem gronie. 

1 gdyby to Walewski był unikatem | Ale 
w Kole nie brak podobnych „polityków*. 
Piękni reprezentanci narodu! 


TELEGRAMY „NOWIN* 


Wojna rosyjsko-janańska. 


Raport Rożjestwieńskiego. 
Pateraburg. (Pet. ajencya tel.) Admirał 
Rożjestwieński donosi: Dnia. 2% maja a 


godz. 1:30 popoł. przyszła do walki z 12] 
Japońskimi wielkimi okrętami wojennymi | 


i 11 mniejszymi. O godz. 3-80 musiala się 


komenda przenieść z okrętu „Suworow“, 
który miał pozycyę w środku linii bojo 
wej. O godz. 430 część sztabu jeneralne- 
go wraz ze mną, klóry straciłem przyto- 
mność, musiała się przenieść na kontr- 
torpedowiec „Bujny*, na klórym znajdo 
wała się już załoga zatopionego okrętu 
„Ostablia*. Komenda przeszła na kontr 
admirała Nebogatowa. „Bujny* w ciągu 
nocy slracił z oczu eskadrę. Rano zoba- 
czyliśmy okręt „Dymitry Dońskij*. Mnie 
przeniesiono na pokład kontrtorpedowca 
„Biedowy”, który razem z „Gromkim* 
płynął dalej. Dnia 28 maja musiał się 
„Biedowy* poddać dwom kontrtorpedow- 
com* japońskim. Doia 31 maja przywie- 
ziono mnie do Saseho. Dowiedziałem się, 
że i admiiał Nebogalow znajdował się w 
Saseho. 
Nie byin łodzi podwodnych. 

Lundyn. Korespondent „Daily Telegra- 
ph'u“ z Tokio odwołuje wczorajszą swą 
wiadomość, jakoby Japończycy w ostatniej 
bitwie morskiej używali łodzi podwodnych. 


Manila. Doniesienie B. Reutera. Admi- 
ral Enquist otrzymał o godz. 1 w nocy 
rozkaz od cara Mikołaja, po ostania w Ma- 
nili i postępowania według=zarządzeń ame- 
rykańskiego rządu oraz wykonania możli- 
wie najwięcej reperatur. Wobec lego we- 
zwał gubernator Filipin amerykańskiego 
admirała Traina, aby wydał zarządzenia 
celem rozłokowania rosyjskich okrętów wo: 
jennych, oficerów i załogi, 


- Z CARATU. 
Obrady nad soborem. 


Petersburg. „Prawiłt. Wieslnik* donosi, 
że w radzie ministeryalnej rozpoczęły się 
wczoraj obrady nad propozycyą ministra 
spraw wewnęlrznych Bułygina, w sprawie 
zwołania reprezentacyi narodowej. 

Wieści i pogłoski. 

Warszawa. Z Petersburga donoszą, że 
rząd odroczył na czas nieograniczony za- 
miar zaprowadzenia ziemstw w guberniach 
polskich. 

„Nasza Żiźn* donosi, że ogloszenie aktu 
a reprezenłacyi narodowej nastąpi już 8 
b. m. a Witte ma „oslać kanclerzem pań- 
stwa. 

Ruch konstytucyjny w Rasyi. 

Moskwa. (Pet. aj. tel) Zgromadzenie 
członków ziemslw i burmistrzów uchwa- 
lito wybrać deputacyę z 10 członków z 
hr. Heydenem i Szipowem na czele któ- 
raby wręczyła carowi adres z prośbą o 
natychmiastowe zwołanie  reprezentacyi 
narodowej, celem rozstrzygnięcia kwestyi 
pokoju lub wojny. 


Szwecya i Norwegia. 


Prasa szwedzka. 

Malmi. „Sydvenska Dagbladet“ pisze: 
Storting norweski uchwałą swoją sprowa- 
dził to, że umowa ca do unii z r. 1814 
została zniesioną, a Norwegia przez to 
stała się znowu prowincyą króla szwedz- 
kiego. Pod względem prawno -państwowym 
ma więc Szwecya obecnie prawo uważać 
Norwegię za prowincyę, ala prawdopoda- 
bnie to się nie stanie, ponieważ większa 
część Szwedów nie chce ponosić żadnych 
ofiar dla wspólności z Norwegią. Prawdo- 
podobnie wkrótce odbędzie się posiedzenie 
nadzwyczajne Rady korony, na którem za- 
padnie decyzya co do drogi, jąką Szwecya 
ma wybrać. 

Reprezentacya zagraniczna. 

Ghrystyania. (B. kor.) Na wczorajszej 
Radzie Stanu uchwalono, aby oddziały 


spraw zagranicznych i handlowy rozłączyć 
i utworzyć osobny deparlament spraw za- 
granicznych. Ministrem spraw zagranicz- 
nych zamianowany został Levland. Uchwa- 
lono rezolucyę w sprawie wykreślenia zna- 
ku Unii z flagi wojennej. Departament o- 
brony krajowej wystosował do armii roz- 
porządzenie, w którem zawiadumia ją o 
uchwale stortingu i objęciu kierownictwa 
sprawami państwa przez Radę Stanu. 
Chrysłyania. (B. kor.) Dziś o godzinie 
10 rano mają być na wszystkich statkach 
i fortach Norwegii zdjęte dotychczasowe 
flagi Unii, klórych miejsce zajmą nowe fla- 
gi norweskie. Zmiana będzie powitana 25 
strzałami armatnimi. W Chrystyani doka 
nany będzie ten akt na zamku Akerstos. 


Uspasohiania wojanna wśród ludności. 

Sztokholm. Panuje tu usposobienie wa 
Janne. 

Rząd zarządził mobilizacyę, Wojska po 
suwają się ku granicy 


Bunt aresztantów w Złoczawie. 


Wojska strzela. 

Lwów (Tel. pryw.) Do „Słowa Polskie- 
go* donoszą ze Złoczowa, z dnia 6 b. m. 
Wybuchł tam w więzieniu obwodowem 
groźny hunt aresztantów. Przyczyną bun 
lu był rzekomo zły wikt i surowe postę- 
powanie dozorców, wobec więżniów. Wię. 
zienie mieści się w starym zamku poza 
obrębem miasta. — g 
znak zaczęli we wszystkich kaźniach ró 
wnocześnie wyrywać drzwi, wśród nieopi 
sanej wrzawy, wybijać szyby i ni 
sprzęly. Dozorcy musieli się cofnąć na 
dziniec. Wezwano dwie kompanie wojska 
Na wezwa wojska do uspokojenia 
odpowiedzieli zbuntowani gradem kamieni 
oraz obelgami i pogróżkami. Wojsko dało 
wobec tego trzy salwy w pawietr Gdy 
lo nie odniosło skutku, wdarł się jeden 
pluton z nasadzonetmi bagnetami na pier 
wsze piętro, gdzie zastał przyjęty przez 
zbity Hum aresztantów uzbrojonych w pał- 
ki, noże i kamienie, Jeden z aresztantów 
znieważył czynnie podoficera. Żołnierze 
strzelili, mierząc tym razem w areszlan 
tów. Tłum cofnął się i rozbiegł po gale- 
ryach, zostawiając na miejscu jednega 
bitego i jednego ciężko rannego. Stawiają- 
cych opór aresztantów ubezwładniono i 
skuto, ręsztę wpędzona napowrót do sal 
więziennych. Około północy przywrócono 
spokój. 


JAAA zz 


Tragedya przy ulicy Oługiej pad I. 32. 


Kraków, 8 czerwca 1905. 
List Buszyńskiego do dziekana. 

Zarówno dziekanat, jak i rektorat w 
sprawie sfałszowania przez Buszyńskiego 
świadectw kollokwialnych nie udziela sta- 
nowtzo żadnych informacyj, W kołach je- 
dnak dobrze poinformowanych don' szą, 
że Buszyński napisał przed śmiercią list 
do dziekana wydziału filozoficznego, prof, 
dra Leona Sternbacha, w którym przyzna- 
je się ze s ruchą da sfałszowania wyżej 
wspomnianych podpisów, a zarazem prosi 
go „zza grobu“, aby sprawę zatrzymał w 
tajemnicy, 

Okazuje się zatem z tego wszystkiego, 
Że czyn swój popełnił denat pod wply- 
wem wielkiego rozstroju nerwowego i tyl- 
ko dlatego, że przez odebranie życia mał- 
ce, którą prawdziwie i gorąco kochał, chciał 
od niej oddalić widmo nędzy, jakie jej za< 
grażało. 


a 


Prosimy pinowić prenumeratę, 


Rajmilsza pamiątka z Krakowa. Ozdoha salonu. 


Album Wawe 


(tekst J. Żuławskiego i J. Trepki, 50 czarnych ilustracyj, 3: kolorowe Totxlosa 
1 Uziembły), cena księgarska 8 koron — do nabycia po znacznie zniżonej 
cenie w administracyi „Nowin“, — Kto złoży całoroczną prenumeratę, 
otrzymuje SMG” Album Wawelu bezpłatnie jako premium. 


Kupujate u swoloh w Krakowi», XiOrzy e $ Ogliacają w „Nowinaon 


a O 


i 


na rok 1905. 
W jakich cenach kupować można wszelkie powory 
tak mowa jak i uływane w składach z pojazdami 


ST. GYRANKIEWICZA 


w Krakowie przy ul. św, Jana |. 30. 
przy ul. Brackiej I, 9. przy ul. Szpitalnej I, 34 


naprzeciw teatru miejskiego, 


S9 


GA 


Po'wozy HŁyWAM parokonmo gruntownie odrestau- 
rowana w dobrym stania od |75 z. i zwyż. 
Powożiki nowa jadno i parokonna lekkie od 258 
al. i zwyż. 

Wózki nawa o jednom mednaniu na crtery ssoby 

na resarach od HO zł, i zwyż. 
Wózki nowa na jednego koni oraobh walwe- 
tam wybite z latarniami o dwósh siedzeniach od 

MA a. | 1wyt. 

Wózki używana jedno i parokonne gruntownie 
odróstanrowane ma renerach i pnaseh od 7f zł. i zwyk 
Amerykanki na listwach i PTS od 100 j awyd. 
Kuczór faotouowy używany samamu do powotenia 
na jadnago i para komi w dobrym stania ad (58 


x. i 
„Polanty czyki powasy Wazy m pęt parokon_ a 
w dobrym manie od ($0 m. i zwyi 
Llandauery o eliwnych osiach używane gruntowni. 
odrestaurowana prawia jak mowa se azybami pół. 
okrągłomi uwykłemi jak w lemdaulecie ad 250 sł. 

i 


zwyt. 

Mroki ośmiecsabowa o oliwnych omisek x kuldachi- 
mam lub bez parakonne ad 250 a. i zwyż. 

rad jedno i par 


jako mania dla słabowitych 

uśy o wybiciu hagatym s, frontem 

mklannym s siedtoniem wewnątrz na euiary onoby 
od BA sł. i zwyż 

GiM o oliwnych osiach 2 uprząłą do nich | a 

amykami jake saaie 130 zł. i 


Zakupiony jaklkądź u manie wi 
opłatnia de kaźdej stacyi ma uwój koszt. 
Polecając awe składy wszystkim PP. kupującym 
gdył posiadam najwiekszy wybór pojazdów 
w Krakowi ta W ublagłym roku był bran 
kopujączeh i mało sią uprzedało, te leż na tek 
rok 1906 snikyłena aemy i sprzedrją pa wi 
omanah, a da x powodu braku kupujących 
ł miejsca w składach. 


St. Cyrankiewicz 


2 właściela składa powozów 
Kraków, ul św. Jana L 


Otwarte I Czerwca 1905 r. 
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


„SWOSZOWICE“ pod Krakowem 


Wśród parku stnletniego i lasu szpiłkowego, 
= 5 klm. od Krakowa. 

Kąpiele alerczana | mułowa, tusze | kąpiele elektryczne cztero- 
komorowe, inhalacje, gabinet lekarza zdrojawego z postępowymi 
prey rządami do elektroterapii i elektromajażu. Wysyłka mułu do 
domów w zimie i w lecie. 1—7 593 

Znane w Polsce ad XV. wieku Bwoszowii kia wody siarczane prze- 
wyższają swą siłą i skułecznoścą inne tego rod ajn wody zagr.- 
niczne 1 nadają się do leczenia dny (padagry), nerwohólów 
(np. ischias, renmatyzmu (mięśniowego i slawowego), kiły, 
porażeń chorób skóry è kości, chorób nerwowych, zaliucia 
rtęcią i ołowiem id. W odnowionem Sanaloryum z centralnie 
ogrzewanemi łazienkami, mieszkaniami, korylarzami i ugrodem zimo 
wym, zastosowana ulepszaną melodę Czernickiego, aby wada nie 
traciła skniecznych składników. 

Muzyka Zakładowa. — Restauracya, poczta, telegraf, 
stacya kolei w miejscu. — Połączenie koleją i omni- 
busami z Krakowem 18 razy dziennie. 

Lekarz zdrojowy : Zarząd Zakładu: 


r. Kumietowici. Dr. WI 
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CJ uprawniana 


| FABRYKA WÓD MINERALNYCH I SZTUCZNYCH 


| BPECYALNIE LECZNICZYCH 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


m Krakcwis, uisa ów. Garirady | 4. 


wyrakła pad tanirolą Kamieyi Przampałowej Tow. Lek. Krah. 
iie priaa tot Towarzystwa 

Wody mmaralne odpowiadające skłądam chamicznym, jak: 

Woda bilińsku, hechneblnrnku, Sekharaka, Vichy, Maryono- 

badzka, Homburg, Kissingen, tudziań wpenysina leazniaza 


lilową, bromowi wą, żel. kwaśną orar wi 
lecznicze normalna 2 parami, aaa! A 


Sprzeduż cząstkowa w uplekneh | droguerynch. Canniki na 
talie Iranon 


SERDAKI FUTRZANE . 


damskie, męskie i dziecinne 
z pierwszej w kraju renomowanej pracowni 


kuśnierza JANA KŁOSINSKIEGO w KĘTACH 
poleca po cenach fabrycznych 


BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE 


róg ulicy Brackiej i głównego Rynku 
Uwaga: Serdaki z powyższej pracowni możra nabyć 
tylko w Bazarach Krajawych w Krakowie, Lwowie, 
Pizemyślu, Nowym Sączu w Wiednia Spiegulgassa 21 


pree ae nc 
NAJWIEKSZY ZAKŁAD POGJZEBOWY JANA WOLNEGO 


Główny skład i (abryka trumien przy ul. áw. Tomasza L 4, 
(tuż przy placa Szczepańskim) Telefon Nr. 381. Filia utoa 
Kapernika L f. — Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich 
ałanów, załatwia sam wszystkie formalności, uchyłając pa- 
zoslałej rodzinie wszelkich trudów, Również podejmuje wię 
przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądania spłata w ratach miesięcznych. 
Posiada własna KATAKUMBY, odstępuje miejsca poje- 
dyncza na wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tymcza- 
sowego przechowania za miernym czynszem miesięcznym, 
UWAGA. Niektórzy : przedsiębiorców krakowskich ogla- 
szają się, iż mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne 
1 prawdą, gdyż żaden z nich nie ma lachowega wykształ- 
cenia, a tem samem i trumien ma wyrabiać nie wolna, a 
tylka je, jaka majster stolarski, prawo to mara i faktycznie 

100 
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R Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII 
I WALK TOCZONYCH O JDJ NIEPODLEGŁOŚÓ 
Snanojmy | czabjmy wrpomnienia 


peue ama. | 
Ti |. zasozy Ba- 
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Kupujcie u awoion w Krakowie, którzy alę „ogłaszają w „Nowinach* 


pierwsza Kiakowsk, 


elektro:mechaniczna  - 


553 


Hi 


MAŁLLEŁ 


(0 JGWOGOI KJ 
KRAKÓW 
Rynek gł 44, 


Ad 


Na czerwiec! 
HSIĘGARNIA KATOLICHA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 6, ulica św, Jana (Hotel Saski) 
poleca ; 

Czosnowska M, hr, — Czytania i rozmyślania na AE 
Rearea Pana Jozusa Kor, 1. 
Lefebore A. ka, — Miosiąo orarwicc składający sią 
2 trzech nowen i 80 dniowego nabożeństwa o życiu 
wawnątrznem Ohtysłusa Kor. 260 
Prokop O. kapucyn. — Miesiąc Najśw, Serra Jezu- 
sowego, oprawiona w płótna ang, z futerasam K 2. 
Jestto jedyne naboż. do N. Serca Jezusowego wiel- 
kim drukiem a więc nadające się dla osób starszych. 

Na porto od każdej książki należy dołączyć 45 hal. 
ad dwóch lub trzech tylko 55 hałerzy. 839 


Rok łuk 
ie o iii 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI 

Fabiana HOCHSTIMA 


W ERAEOWIE 


przeniesiony został na ul. Poselską 26, gdzie 
w umyślnie dla tego celu wystawionym kudynku rozszerzy? 
warsztaty dla wyrobów marmurowych specyalnie: płyt dla 
pp. stolarzy, meblarzy, eukierni, masarni, hoteli, reslauracyi. 


483 Oceny bardzo przystępne. 1-6 
Przyjnuje też wszelkie reparacze uszkodzonych płyt marmurowych 
ZR cialo zi OM RA M eska 


Z powodu zwinięcia handlu 


urządza całkowitą, 


WYSPRZEDAŻ 
TOWARÓW 


Wilhelm Fenz 


Kraków, róg Szewskiej. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


poleca rozmaite doborowe 


ARMIA KAWY gatunki kawy palonej 


najnowszym i najlej szym 


„Za pomoca gorącego 


po cenach najprzystepniejszych. 


Laconia zamiojao, wysyła sią odwrotną pocztą, — w niedziela i świąta sklap zamknięty, — Cany nlakla atala, 


Hedaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepański. 


sposobem 


powietrza” 


»*HENNOLINA- 
barwi włesy siwe popie od blond do najciemnniejszych 
WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG KARYAG 

Perfamerye. Fabryczny skład grzebieni. 


EE 
Zakład tryzyerski 
w Wadowicach przy ullcy Główne] 
 brządzeniem lub bez z powodu 
wyjazdu tanio po odstąpienia p. 
adr H IO. post, rest Wadowice. 
421 13 
e zzz 
z 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T, iż z dniem 
18 maja przeniosłem 


Pierwszy Galic. Zoologiczny Zakład 


KAZIMIERZA WALTERA| 
pod Nr. 31 naul Sławkowską obok plant 
176 w Krakowie. 1--30 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy 


polecam się nadal Sz, Publiczności 
Z poważaniem Wazimierz Walter 
BACZNOŚĆ! Ponieważ dawny mój lokal wyna- 
jola inna firma, na taki sam interes 
zwracam przeło uwagę iż mój zakład znajduje się 
tylko pod Nr 31. na ul. Sławkowskiej obok plant 
w_ Krakowie. 


aterye wałniana Porkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Ble: 
m———3 m... Manę stołową, Rieliznę męską | damską 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefry, Kretony, Bluzki 
I Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 2 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


86 w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 


HERBATA CEYLON znak Quaker i Ugalla 


posiada nniuralny, makomiy, nadzwy- 
mmek, nowego zbioru jest zawsze, gdyż Ceylon 


nory” Jlośd taniny, nie ma zimy, cały rok, ca 10 dni nowy shiár, 
sawieza naju. ilość Alcaloid Theiny odżyweso | uspakajająco działa, sprawia barmonię w 

dzicłającej na cały organiam czlowieka, umyśle, 

pamiawat rozgatankawania | owiężałość nenwa, 

i rastawia odbywa sią ma pomocą przyrządów, | zmęczenia umyalowe i fisyczna addaja, 
a mia rękanaj, rozbudza umysł, rozam 
szalrowana każda najmniejsza paika 1, kg. | odświeża ciało, 
jeż na miejsca w Caylonia w ołów | taluto- | tańsza jak inne gdyż 
wama harmemtycznia, aby berhala podczas | najlepszej ' tg. 1" DE 
teznaporta mia nabyła obcych zapachów, aby | tańsza "a „ 1-20, 
Odznaczona złotemi medalami na wci 
Kimberlay 1963, Chicago 1898, 
Han Franciska 1804, Tasmania 1688, 
Broksala 1807 Omaha 1893, 
Paryt 1900 1906 i Paryà wystawa kulinarna 1990 naj. 
wytsm odznaczenia; nabywać można w kandln kol, 


Antoni Hawałka c. k. dostawca nadworny © 
LF. Fiszer w Krakuwia Linia A-B. - 


Poczia wyryh siy odwrotnie, a wiem ałatwinia I zaprowadzenia już 4, KC: H 4 | 
Y, Kg., opłatnie do każdego urz "i pocztowego. o. 


matrzymała swe znakomita zalaty, 


TEDA 


Drukiem Jozefa Fischera w Krakowie 


